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_ D n ik i e m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D . c t e r .  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  -  R e d a k to r  oó  ], p i l i l i , , T T N \  K ^ ^ 7 k i .

1 o z n a o ,  d.  2 3 .  L i s to pa d a .  -  R a dzc a  z iemiański  p o w i a t u  l u b a w s k i e g o  
H e n d e u b u r g ,  m i a n o w a n y  z os t a ł  r a d z c ą  z ie mi ańs ki m w  p o w i ec ie  p o z n ań s k i m.  
M ó w i ą ,  że  b a r dz o  g o r l iw i e  p o p i e r a ł  ż y w i o ł  n iemi eck i  w  o w y m  powi ec i e ,  
z a m i e s z k a ł y m  p o w i ę k s z e j  części  Po l ak am i .  -  P a n  n a cz e l n y  pr eze s  w e z w a ł  
u r z ę d n i k ó w  t u t e j sz eg o  z ie in s t wa  k r e d y t o w e g o ,  a b y  w y s t ąp i l i  n a t y c h m i a s t  
z  ligi p o l s k i e j ,  g d y ż  wr az i e  p r z e c i w n y m  w y t o c z o n y m  będzie  im pr oces
0 z łożen i e  ich z u r z ę d u  , g d y ż  liga m a  o b j a w i a ć  n i e p r z y j a z n e  r z ą d o w i  d ą ż n o ­
ści.  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  że d y r e k c y a  ligi pol ski ej  w k w e s t y i  tej  s t o s o w n e  
u c z y n i  k r ok i  u r z ąd u .  -  Don i eś l i ś my  w s w o i m  c zas i e ,  że" radzca  pol icyi
1 d e p u t o w a n y  na se j m Hi rsch  c of ną ł  s w ó j  w n i o s e k  w izbie p i e r w s z e j  o bu 
d o w a n i e  kolei  żelaznej  z P o z n a n i a  do  W r o c ł a w i a .  W i e l k a  z t ą d  b u r z a  p o ­
w s t a ł a  p o m i ę d z y  r e p r e z e n t a n t a m i  mias ta  P o z n a n i a ,  k t ó r z y  wys ia l i  z g r o n a  
s w e g o  d e p u t a c y ą  do  B e r l i n a ,  w celu p o r o z u m i e n i a  się p o d  t y m  wz g l ę d e m  
Z c zł on kami  i zby  p i e r w s z e j ,  a ż e b y  j es zcze  r a z  tę  rzecz popa r l i  na  Jednein  
z  pos i edzeń  s wo i c h .  Uda ł a  się też d e p u t a c y a  do  mi ni s t ra  w o j n y ,  k t ó r y  
p r z y z n a w a ł  w a ż n o ś ć  tćj  kolei  p o d  wz g l ę d e m  s t r a t e g i c z n y m ,  do  mi ni s t r a  
h a n d l u ,  k t ó r y  p o j m o w a ł  w y b o r n i e  k or z yś c i  dla h a n d l u  z niej  w y p ł y w a j ą c e ,  

ale mi ni s t e r  s k a r b u  w r ę c z  o ś w i a d c z y ł ,  że  m i m o  t y c h  p r z e k o n a ń  p i en i ęd zy  

n i em a  na  kolej  p o z n a ń s k o - w r o c l a w s k ą ,  że  r zecz  da ls ze mu c z a so wi  p o z o s t a ­
w i o n ą  b y ć  mus i .  T a k  d e p u t a c y a  nic n i e z y s k a w s z y  w B er l i n i e ,  p o w r ó c i ł a  
d o  P o z n a n i a  i zdała  s p r a w ę  r e p r e z e n t a n t o m ,  k t ó r z y  p r z e z  w y s ł a n i e  d e p u t a -  
cy i  p r ó ż n y c h  k o s z t ó w  sobie  narobi l i .  ,

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  do.  1 9 .  Li s t opa da .  — M o n i t o r  d zi s ia j szy  zamieśc i ł  w  części  

u r z ę d o w e j  t r z y  de kr et a .  P i e r w s z y  m i a nu j e  pos ł a  w  Ber l inie  j e n e r a ł a  La-  
h i t t e ,  mi ni s t r em s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w  miej sce  R a y n e v a l a ,  d r u g i  p r efek t a  
R o d a n u  D a r e y  p o d s e k r e t a r z e m  s t a n u  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  t rzeci  p a na  R e y r e  
j e n e r a l n y t n  s e k r e t a r z e m  p r e f e k t u r y  pol icyi .

Dz ien ni k  E v e n e m e n t  p o w i a d a ,  że n o w y  mi ni s t e r  s p r a w  z ag r an ic z ny ch  
L a h i t t e  n i g d y  n i e u r z ę d o w a l  j a k o  p os e ł  f r an cu sk i  w Be r l i n ie ,  ani  się t a m d o -  
t ą d  mia ł  przeni eść ,  p o n i e w a ż  d o t y c h c z a s o w y  pose ł  w  P r u s a c h  de L u r d e  uie- 
b y ł  o d w o ł a n y .  L a h i t t o w i  ani  p r z e z  m y ś l  u i ep rz es z ł o ,  iż zos t an i e  mi ni s t r e m 
s p r a w  z a gr a n i cz n yc h .  Do g o d z i n y  5  p o  p o ł u d n i u  u w a ż a ł  się F e r d y n a n d  
B a r r o t  m in i s t r em  s p r a w  z ag r a n i c z n y c h .  Do p i e r o  p o  obiedz ie  z mi en io no  p o ­
s t a n o w i e n i a  i p o w o ł a n o  L ah i t t a  na  m in i s t r a  s p r a w  z a g r a n ic z ny ch .  J e n e r a ł  
i - ahi t te  d a w n i e j  b y ł  a d j u t a n t e m  księcia A u g o u l e m a  i uc h od z i ł  d o t ą d  za le- 
g i t ym is t ę .  Na  p os ł a  d o  Ber l i na  polec i ł  g o  p r z y j ac ie l  j e g o  d ’H a u t p o u l ,  d y ­
p l o m a t y c z n e m u  z a w o d o w i  n i g d y  się n i eo d d a w a ł .  Tern  l ep s zą  z n a j d u j e  k w a -  
l i f ikacyą w m in i s t e r s t w i e  pa ła cu  e l i ze j sk iego ,  gdz ie  g ł ó w n i  a k t o r o w i e  p o ­
l i t y k i  o sob i s t e j  zas iadają .

O b a w i a j ą  s i ę ,  a ż e b y  p r a w d z i w i  r e p u b l i k an i e  nie  w y s t ą p i l i  z j a k o w ą  
m a n i f e s t a c y ą  po d cz as  w y p e ł n i e n i a  f or mal no śc i  w y r o k u  z a p a d ł e g o  na o s k a ­
r ż o n y c h  zaocznie .  W e d ł u g  p r a w a  n a z w i s k a  s k a z a n y c h  zaoc zn ie  w r a z  
z  w y c i ą g i e m  p o w o d ó w  w  w y r o k u  z a m i e s z c z o n y c h , ma j ą  b y ć  na tabl icy 
p r z y b i t e  na p r ę g ie r zu .  Dz ienni k S i e c l e  z t ego  p o w o d u  p o w i a d a ,  żeby  
o b y w a t e l e  w  p o ni ed z ia ł e k  n i e p r z y b y l i  na  plac  p r z e d  pa łacem s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ,  g d y ż  p ol ie ya  d o w ie d z i a ł a  się  o s zc zegółach  wielkie j  mani fes t acy i  
l u d u ,  k t ó r a  się z  t ego  p o w o d u  ma  od b yć .  T y m c z a s e m  w ł a d z a  p oc zy n i ł a  
t ak ie  r o s p o r z ą d z e n i a ,  że  n a l e ża ł o by  się w p r z ó d  n a m y ś l i ć ,  n i m się coś 
p rz ed $ ie we zm ie .

G ł ó w n y m  t y p e m  s t a n u  o b e c ne g o  we  F r a n c y i  j e s t  o b a w a  p r z e d  p r z y ­
sz ł ośc ią  i z t ą d  w y p ł y w a  o b ł u d a  w  u czu ci ac h  i m o w a c h .

B y ł  c za s ,  g dz ie  życ i e  pub l iczne ,  p o l i t yk a  i m o r a l n o ś ć  w  Angl i i  z upeł ni e  
u p a d ł a ,  gdz ie  s ą d y ,  d u c h o w i e ń s t w o  i p a r l a m e n t  w s p ó l u b i e g a ł y  się w p ł a ­
sz cze niu  s ię  p r z ed  n a j w ś c i e k l e j s z y m  d e s p o t ą  H e n r y k i e m  V I I I .  K ró l  r o s t r w o -  
n i w s z y  p ie n i ą dz e  na n i e r o s t r o p n ą  oka za łoś ć ,  c h w y c i ł  się d a w n e g o  z w y c z a j u  
^ z d a w a n i a  ł ask  p r z y m u s o w y c h ,  t ak z w a n y c h  benevol ences ,  za k t ó r e  t rzeba 
y ® s y p a ć  k r ó l o w i  p i e n i ą dz e .  S ą d y  z a ra z  d o w i o d ł y ,  że  k ró l  R y c h a r d  111.,

k t ó r y  z n iós ł  te p o d a t k i ,  by ł  r e w o l u c y o n i s t ą  g o d n y m  u k a r a n i a ,  a H e n r y k  
VIII.  p r z y w r a c a j ą c y  j e ,  n a j w i ę k s z y m  z k r ó l ó w .  D u c h o w i e ń s t w o  c h w i e j ą c  
się p o m i ę d z y  d o g m a t e m ,  h i e r a r c h i ą ,  a s w ć m i  p r e b e n d a m i  i s po r t u l a m i ,  
p r z y z n a ł  t y r a n o w i  p a n o w a n i e  n a d  k o ś c i o ł e m ,  a b y  ocal ić s w o j e  d o c h o d y .  
P a r l a m e n t  bil czo ł em p r z e d  z a l ot nik i em A n n y  B o l e y n ,  p a r l a m e n t  o ś w i a d ­
czył  na  r o zk az  króla  , ze k r ó l e w s k i e  r o s p o r z ą d z e n i a  i d e k r e t a  mieć b ę dą  
moc  p r a w a ,  j a k o b y  j e  obie  i zby  p a r l a m e n t u  u c h w l i ł y ,  a p od c za s  zaga je ni a  

j c h  n a z y w a ł y  go  A bs a l o m e m  pięk no śc i ,  S a m s o n e r a  s i ł y ,  S a l o m o n e m  m ą d r o ś c i  
Co t er az  w i d z i m y  we F r a n c y i ,  j e s t  s m u t n e m  i ś m i es z ne m  z ar az em .  Z łe  
z w y c z a j e  z d a w n y c h  c z a só w w y s t ę p u j ą  na  j a w  i z as m u c a j ą  ludzi  p r a w y c h .  
Jeżel i  a r c y b i s k u p  p a r y s k i  p r z e m a w i a  do p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j , t o  m u  
gada  o j e g o  s t r y j u ,  k t ó r y  p r z y w r ó c i ł  i czci ł  r e l igią  k a t o l i c k ą ,  o t y m  w i e l ­
kim N a p o l e o n i e ,  k t ó r y  wis t oc ic  z rzuc i ł  p a p i eż a  z t r o n u  do cz es ne g o  i s p r o  
wadzi ł  go  j a k o  j e ń c a  do  F o n ta in e b l ea u .  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i , °  j ene ra l ni  
p r o k u r a t o r o w i e  ( D u p i n  s z c z e g ó l n i e j ) ,  p r e fe k t  p o l i c y i ,  j a k o  o r g a n a  w ł a d z  
s ą d o w y c h ,  chcąc  p o d k a dz i c  p r e z y d e n t o w i  w y n o s z ą  p o d  ni ebi osa  a u t o r a  
k od e k s u  c y w i l n e g o ,  k t ó r y  w ł a ś c i w i e  n i e  N a p o l e o n ,  a l e  k o n ­

w e n t  r e p u b l i k a ń s k i  n a p i s a ł ,  g d y  t y m c z as e m  w e  f osach  V i n c e n n e s  ję­
czeli  b e z  w y r o k ó w  w i ę ź n i o w i e  i ś w ia d c z y l i  o s p r a w i e d l i w o ś c i  ce ­
sa rsk i eg o s a m o w ł a d z c y .  M i n i s t e r  o św i e c e n i a  s ł a w i  za ł ożyc i el a  u n i w e r s y ­
te t u ( c esa rz a  N a p o l e o n a ) ,  k t ó r y  w ł a d zę  w y c h o w a n i a  p o d d a ł  w y ł ą c z n i e  p o d  
r z ą d ,  a t eraz  w y n o s i  j e g o  s y n o w c a  za p r o j e k t  do  p r a w a ,  k t ó r y  p o w o ł u j e  
do s e r u  ś w i ę t y c h  u c z n i ó w  Lojol i .  W s z y s t k o  to  p o w i a d a j ą  ze  s t r a c h u  

[ r z e d  m a ł y m  N a p o l e o n e m ,  k t ó r y  chce im p r z e z  s w e  w y s t ę p o w a n i e  p r z y -

1 u d w l k  T P 0 ‘" : * s H c c z n o ś ć  w y ż s z ą  f r a n c u s k ą  t ak z d e m o r a l i z o w a ł
L u d w i k  h l . p  ze dz .s  za r z ec z y po s p o l i t e j  r o z r ó ż n i ć  nie  mo że  p r a w d y  od 
k ł a m s t w a .  C h c ą  w s z y s t k o  zle , z apa len i a  p r z y k r y ć  l odem,  a nie  m a j a  serca  
. o d w a g ,  do  z e r w a n i a  z  p r z e s z ł o ś c i ą ,  i c h w y c e n i a  s ię  z mi a n  p o s t ę p o w y c h  
k t ó r e  j e d y n i e  dzis m o g ł y b y  s t a n o w i ć  o z b a w i e n n e j  p r z y sz ł oś c i  F r a n c y i  ’

7 5  n o n  SM 8 5 6  “ “ T ?  StaW c zn 7 : ^ y ż  mieści  w  sobie
/ J . O U O  stale z a m i e s z k a ł y c h  w y r o b n i k ó w  i 3 0 , 0 0 0  p r z e b y w a j ą c y c h  czaso-

T n n n  r  10 '**** 6 , , ’° 0 0  doda ć  d o  te« °  " a l e ź y ,  1 0 0 , 0 0 0  u l i c z n i k ó w  i 
4 0 0 0  g a l g a n i a r z y  czyl i  r az em  ‘2 0 9 , 0 0 0  Judzi  z n ę k a n y c h  n ę d z ą  i g o t o w y c h
do  ws ze lk ie go  r u c h u ,  w k t ó r y m  po l ep sze ni a  s w e g o  l osu  s z u k a j ą  Z p o w y ź
sz e j  l iczby o ko ł o  3 3 , 0 0 0  m ę ż c z y z n  i 2 0 , 0 0 0  k o b i e t  l iczy  się do  w y r z u t k ó w
s p o ł e c z e ń s t w a .  W t y c h  ki lku  w i e r sz ac h  c i e k a w y  z a m k n i ę t y  j e s t  p r z e d m i o t
b a d a n i a ,  g odz ie n  za. s te  u w a g i  f i l a n t r o p ó w  i p u b l i c y s t ó w  Czyliz’ dla t y l u
t y s i ę c y  p o g r ą ż o n y c h  w n i e do s t a t k u  i z ep s uc iu  p a r l a m e n t a r n e  p ó L d r k i  źa“

nej  m j s l i  m e m a j ą  w g ł o w t e ,  ż ad n e g o  uc zuc ia  w  s e r cu  ? Cz y l i ż  z  m ó w n i c y

o p a r t e  na b r u d n e m  s a m o l u b s t w i e  s o f i z m a t a ?

W j r o k  na w i ę ź n i ó w  we rs a ls k i ch  z a p a d ł  o g o d z i n i e  7  i p ó ł  w  W e r s a l u  
a o go dz in i e  8 m e j  c a ł y  F a r y ż  wi edzi ał  o n im.  W z r u s z e n i e  u m y s ł ó w  b y ł o

s l i Z a T t  Sd mi  r ° ^ ,Uci  z r a,i s i ? d o z n a w a ć  P e ™ S °  w z r u s z e n i a  
VVszvs v r a / #1Wn“ J ‘ l e J ^  °h° y ’- °  S i d z i n i e  izba się  zebr ała .
In sz e  n , ( , no n ta S " a r d s )  1 cala o p o z y c y a  l ewa  p r z y w d z i a ł a  na ka p ę-  
n s z e  na  l e w e  r a mi o n a  k r e p ę  ż a ł o b y ,  i p o  o t w a r c i u  pos i edze nia  w s z y s c y  
p r ó c z  c z t e r e c h ,  opuśc i l i  s w e  ł a w y  na znak  n a j w y ż s z e j  ż a ł o b y .  Dzi enni ki  

o r g a n a  i n s u r e k ' P .  “ m k n ę ł y  s w e  bi óra  i w i e c z ó r  l ub  n a z a j u t r z  
w y s z ł y  o t o cz o ne  o b w ó d k a m i  c z a r n c m i ,  o z n ac zo ne  ż a ł o bą .  Odda l en i e  

się r e p r e z e n t a n t ó w  l e w e j ,  całej  o p o z y c y i ,  p a w d z i w y  i n i e w y p o w i e d z i a n y  
1 o s t ra ch  w s t r o n i e  p r a w e j .  D y s k u s j a  by ła  p r z e r y w a n ą  r o z m o w a m i  

p o n t y c z n e m i  l ub p r y w a t n e m i .  U w a g a  ż a dn a  -  nie  b y ł o  b o w i e m  ani  k r z y ­
k ó w  j a k i e m i  w ci ąż  s ię  o d zn a c z a j ą  Gó ra le  i cała l ew a  s t r o n a ,  ani  s tu k a n i a  
p o  p u l p i t a c h  n oż am i  d r e w n i a n e m i  do  p a p i e r u ,  co j e s t  a r g u m e n t e m  r o ja l i s t ó w  
ani  k r z k k ó w  a I’o r d r e !  I’o r d r e  du  j o u r !  at ix V o i x !  la C l o t u r e ’ z j akiemi  się’ 
^ P i s u j ą  ś r o d k o w c e .  S ł o w e m  zn ik ł a  z p l acu  d y s k u s y a  i w na jw ię ks z e j  s p o -  

ojnosc i  o d c z y t a n o  i p r z y j ę t o  p o w t ó r n y  d ę l i b e r a c y ą  n a d  e mi g ra n t a mi  pol i*
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t y c z n e m i , k t ó r y c h  s ł a w n y  r z ą d  r e pu b l i kańs ki  w y j m u j e  z p o d  p r a w a ,  z a -  
s t ó s o w y w a j ą c  s ię  do  r z ą d u  L u d w i k a  Fi l ipa  z tyra  w y j ą t k i e m ,  że król  p r a w o  
to  co r o k  o d n a w i a ł  i p r z e c i ą g a ł ,  a r e p u b l i k an i e  od r az u  z a w o t o w a l i  j e  bez 
d y s k u s y i  na  lat t r zy .  P r a w o  to u legnie  t rze ciemu je szcze  p r z e d s t a w i e n i u  i 
moż ec ie  b y ć  z a p e w n i e n i ,  źe o no  pr ze jdzi e  w zupe łnośc i  i tak ja k  go min i ­
s t e r  pr ze dst awi ł .  —  P o l s k a  dziś u m a r ł a  dla F r a n c y i  — o b y ś m y  i my  tak  
w y r z e k l i  się F ra n cy i .  T o  też chw a ł a  Bo g u ,  p r z y n a j m n i e j  może tą  r a z ą  p r z e ­
k o n a j ą  się nasi  b r a c i ,  że  nic n ic t r zeba  l iczyć na  t y c h  p rzy ja ci ó ł .  Ze  F r a n c y a  
w  ówczas  t y l ko  u p o m i n a  się i to s ł o w a m i  o j a k i m s i ś  na r od z i e  j a k  ma p o ­
t r z e b ę ,  lub  j a k  je j  p r z e w r o t n a  p o l i t y ka  do tego p r z y m u s z a .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn.  I G .  L i s t op ada.  -  N i e z m o r d o w a n y  Cobd en ,  k t ó r y  p r ze -  

d e w s z y s t k i e m  i j a k o  p o d s t a w ą  wszelkie j  dalszej  r e f o r m y  chce l u d o w i  d o -  
p o m ó d z  do  p o z y s k a n i a  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g l o s o w a n i a ,  w y m y ś l i ł  w t y m  
celu ś r o d e k  n o w y ,  k t ó r y  jeżel i  będzie z e n e r g i ą  p r z e p r o w a d z o n y ,  skut ki  
j a k n a j l ep sz e  obiecuje .  P o n i e w a ż  b o w i em k o n s t y t u c y a  s t a n o w i ,  że u p r a ­
w n i e n i e  do  w y b o r u  za wi s ł o  od posi adani a  g r u n t u  p r z y n o s z ą c e g o  rocznie  
naj mn ie j  4 0  s z y l i n g ó w  ( 1 3 |  ta lara) ,  pr ze to  Cobde n w p a d ł  na m y ś l  p r o s t ą ,  
p r z e z  t o w a r z y s t w o  z a w iąz ać  sig mające ,  p od  naz wi sk i e m k l u b u  w o l n y c h  p o ­
s iadłości  g r u n t o w y c h  ( F r e b a o l d  Lan d  S o c i e t y ) ,  ile moż no śc i  jak naj więce j  
o b y w a t e l o m  d o p o m ó d z  do posi adani a  z iem takich ,  a mi ano wici e  w o b w o d a c h  
a r y s t o k r a t y c z n y c h .  Dl a  p l a n u  tego p o z y s k a n o  j u ż  i n n y c h  ta kże  wielce  
z n a k o m i t y c h  cz ł o n k ó w  p a r l a m e n t u ,  tak iż j u ż  dnia  1 3 .  m.  b. w B i rmi ng h am 
z g r o m a d z e n i e  pu bl ic zue  w  t y m  celu o d b y ć  się mogło .  T u t a j  Co bd en  wz i ą ł  
n a  siebie w y j a ś n i e n i e  s t r o n y  f i na ns owe j  p r o j e k t u  tego,  szczególnie j  zaś  w y ­
ka z a ł  waż n ość  p o w ięk s ze n i a  l iczby posiedzic ie i i  g r u n t o w y c ł i  z k la ssy  ś r e d ­
niej  dla p r z y w r ó c e n i a  z d r o w e g o  o b y w a t e l s t w a ,  j a k  z  dr ugi e j  s t r o n y  r e p r e ­
ze n t a n t  Br i g h t  za s t a n a w i a ł  sig nad moral ner a  znaczeniem p l a n u  tego,  p o z y ­
ska ni em należącego do p r a w  ludz kich p r a w a  w y b o r u .  D o p ók i  to n iebędzie  
p ow s z e c h n e t n ,  n i e u k o n t e n t o w a n i e  p o m i ę d z y  l ude m coraz  g łębiej  w k o r z e n i a ć  
s ię  bę dz i e ;  o czem dzi ennik  D a i l y  N e w s  tak m ó w i :  »w rze czy  samej  za ­
p a t r u j ą c  się na kol oni e  n as ze ,  a miano wici e  na K a n a d ę ,  k tó re j  n a j n o w s z y  
w y b u c h  n i e u k o p t e n t o w a n i a  w s z y s t k i e  u m y s ł y  za jmu j e ,  p r z e k o n y w a m y  się,  
że  ta m p o w o d y  m or a l n e  w daleko w i ę k s z y m  j e sz cze  s t o p n i u  aniżel i  mat e-  
r y a l n e  d z i a ł a j ą ,  k t ó r e  l u d n o ś ć  szczepu  angie lskiego od k r a j u  ma ci e rzys t ego  
ods t r ęc za j ą .  W i d o c z n ą  p r z y c z y n ą  j e s t ,  że ś r ed n i a  i p r z e m y s ł o w a  klasa 
w  kol on ia ch  znieść  nie m o ż e ,  aby  ona by ł a  r z ą d z o n ą ,  u p o ś l e d z o n ą  i p o ­
ś w i ę c a n ą  p r ze z  i u n y  k r a j ,  k t ó r eg o  r z ą d  ma du ch a a r y s t o k r a t y c z n e g o ,  d ą ­
żno ś ć  m o n o p o l i z u j ą c ą ,  w p ł y w  wszelki  i wsze lk ie  miejsca i nad ws z y s t k i e m 
p a n u j e  w  d u c h u ,  k t ó r y  p o t r z e b o m  i in t e r e so m l u d u ' c z y n n e g o  i wo ln o ść  
k o ch a j ą ce g o  z up e łn i e  j e s t  p r z e c i w n y m . « — N a t u r a l n i e  Co bd en p r z e p r o w a ­
dz a ją c  plan s w ó j  będzie  i moż e się t r z y m a ć  z u pe łn i e  p o d s t a w y  k o n s t y t u c y i ,  
g d y ż  w Angl i i  ka r t a ,  j a k  daleko p os t a n o w i e n i a  je j  s i ę ga j ą ,  j e s t  r ze czą  i s t o­
t n ą  i nie  j e s t  u w a ż a n ą  j e d y n i e  za zwi t ek  p a p i e r u ,  za d r u g ą  op at r z u o ść .  
Cobde n n i e p o t r z e b u j e  się o b a w i a ć ,  a b y  choc i ażb y też p lan ów j a k  na j więcej  
n i e p r z y j e m n y m  b y ł  dla r z ą d u ,  ab y m ó w i ę ,  zgr oma dz e ni e ,  w  k t ó r e m  go  r o z ­
b i e r a j ą ,  pr ze z  u r z ę d n i k ó w  p o l i c y j ny c h  r o z w i ą z a n e m  zosta ło .

A u s t r  y a.
W  i e d e ń ,  du.  2 0 .  Li s t opada.  — S p o d z i e w a j ą  się og łosz en i a  w k r ó t c e  

p r a w a  s t e mp l o w e g o .  O b e j m o w a ć  też będzie  to p r a w o  s te mpe l  od gazet .  
W i ę k s z e  dzi enniki  po l i t yczne  bę d ą  o pł aca ły  d w a  g r o s z e  polskie  od eg z e m ­
p l a r z a ,  pr ze z  co się kosz ta  p o m n o ż ą  o 4 0 — 6 0  p r o ce n t u .

F o d o b n o  Je laczic  nie mo ż e  sig p o r o z u m i e ć  z min i s t e r s t w e m  względem 
ob sa dza ni a  u r z ę d n i k ó w  w w o j e  w o d y  n:c.  W  o j e w o d y n a  nie ma b yć  p r z y ­
ł ą c z o n ą  do K roacy i ,  a tak S ł o w i a n i e  r o z e r w a n i  z o s t an ą  na p o j e d y n c z e  p r o -  
w i n c y c ,  a S e r b o w i e  o t r z y m a j ą  o s o b n ą  ad min i s t r a cyą .

G u b e r n a t o r  c y w i l n y  i w o j s k o w y  W c n e c y i  feldm.  G o r z k o w s k i  w y d a ł  dn.  
9 .  bież.  m.  n a s t ę p n ą  p r o k l a m a c y ą  do m i e s z k a ń c ó w  tego m i a s t a :  »VV s k u t k u  
o t r z y m a n y c h  od j c ner a l ne go  g u b e r n a t o r a  l o mb a r dz k o  ■ wen eck iego  k r ó l e s t w a ,  
ma rs z a ł k a  R a d e t z k i e g o ,  r o z k a z ó w ,  n a m i e s t u i k o s t w o  weneck ie j  p r o w i n c y i ,  
w s t ę p u j e  z dnia  1 0 .  b. m.  w  p e ł n ą  moc  p o p r ze d n ie j  w ł a d z y  r z ą d o w e j .  Na-  
m i e s t n i k o s t w o  o b e j mu j e  to w a ż n e  u r z ę d o w a n i e  w c h w i l i ,  g d y  w  sku te k  za­
s z ł y ch  p o l i t y c z n y c h  z a b u r z e ń ,  t r u d n ośc i  więcej  niż k i e dy k o l w i ek  się m n o ż ą ;  
tern więcej  zatem l iczy na  lo ja lne  w s p ó łd z i a ł an i e  w s z y s t k i c h  w ł a d z  i o b y ­
wat e l i ,  ab y  r a n y  k r a j u  zagoić  i p r z y w r ó c i ć  mu ó w  d o b r y  byt ,  j a k im się p o ­
p r z e d n i o  p o d  r z ą d e m  cesarskim c i e s z y ł ;  n a m i e s t n i k o s t w o  ze s w e j  s t r o n y  
wsze lk i c h  d o ł o ż y  s t a r a ń ,  aby p o ż ą d a n y  cel ten os i ągnąć .  Od za c h ow a n i a  
s ię więc  m i e s z k a ń c ó w  k r a ju  zależeć będz ie ,  czyl i  l iberalne  i n s t y t u c y e  r z ą d o ­
w e  m a j ą  b y ć  w  n im z a p r o w a d z o n e ,  pr ze z  k tór e  o t w o r z y  się n o w e  pole  urny 
s ł ow e j  c z y n n o ś c i ,  i na p r a w e j  d r o d ze  umo cni  się życie  i go d n o ść  n a r o d o w a .

P r e s s e  do no s i  z W e n e c y i  takie dw i e  h i s t o r y j k i :  Wł aśc i c i e l  k a w ia r n i
G iuse ppe sk a z a n y  zos t a ł  na śmi er ć  za to,  ze p r z e c h o w a ł  p u g i n a ł ;  zaś G i u ­
s e p p e  C a t t u r a u , sk a z a n y  zos ta ł  na  d w u l e t n i e  więzi eni e  za p r ze c h o w a n i e  
noz a .  A g u b e r n a t o r  W e n e c y i  G o r z k o w s k i ,  P o l a k ,  s p o w o d o w a n y m  się 
w i d z i a ł  do po n o wien i a  d a w n i e j s z eg o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  że n a j s u r o w s z e j  p od  
pa da  k a r z e ,  k tó ry  br on i  nie oddał .

P r e s s e  pisze z Ang l i i :  R a d y k a l n y  cz łonek p a r l a m e n t u ,  lor d  D u d l e y
S t u a r t ,  w y n a l a z c a  b a l ó w  po l s k i c h , chciał  ta kże  w y m y ś l i ć  bal s u b s k r y p c y j n y  
na  rzecz w y c h o d ź c ó w  w ę g i e r s k i c h ,  ale mu  W ę g r z y  s ł uszn i e  o dp ow ied z i e l i ,

że  nie  ch cą  p o m o c y  z t a ń c ó w  w  c h w i l i ,  k i e d y  k r e w n i  ich i pr zy ja ci e le  k o ń ­
czą  na szubienicach.  C z y  to p r z y  m ó w k a  na m P o l a k o m ,  c z y  o p r a w c o m  
a u s t ry a ck i m na W ę g r z e c h .

Dzis ie jsza  ko r es p.  minis t er ,  z a p e w n i a ,  że  dzi ennik  p r a w  p a ń s t w a  nie-  
przes tani e  w y c h o d z i ć  w  W i e d n i u  w e  w s z y s t k i c h  dzies ięciu  j ę z y k a c h .  R e -  
d ak c y ą  t ego dzi ennika  k i e ru j e  p ro fe s so r  w y d z i a ł u  p r a w n e g o  H y e ;  do r ed a k -  
cyi c h o r w a c k i e g o  t e x t u  dzi enn ika  p o w o ł a n y  zos ta ł  dr .  U za r e w i c z  z Z a g r z e ­
bia. — T a ż  kor es p .  o ś w i a d c z a ,  że p o d a n a  pr ze z  N e u e  Z e i t  w ia d o m o ś ć  o 
w e z w a n i u  l i t e r a t ó w  gal icyj ski ch  do w y d a w a n i a  polski ego  dzi enn ika  w e  
L w o w i e  j e s t  bezzasadna.

W c z o r a j  w y s z e d ł  p i e r w s z y  n u m e r  dzi enn ika  R e i c h s - Z e i t u n g  w y c h o d z ą ­
cego p od  r e d a k c y ą  dr .  Lan dst e i ne r .  W  a r t y k u l e  w s t ę p n y m  m ó w i  o s w o i m  
s t o s u n k u  do m i n i s t e r y u m ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  iż chętni e  będzie dla r z ą d u  p o ś r e ­
d n i k i e m,  n i g d y  zaś nar zędzi em.

Ni ewier ny z j aki ego źr ód ł a  W a n d e r e r  czer p i e  w i a d d m o ś ć ,  i e cesarz  
Mikoł a j  p r z y  a u d y e n c y i  poże gn al nej  j e n e r a ł a  Lam ori c i c re  miał  rzec  do  n i e g o :  
N ieu c z y n i ę  nic z a ,  ani  też p r ze ci w r z p l t e j ; ale g d y b y  ja ki  u z u r p a t o r  r az  
jeszcze  chciał  zas iąść  na f ra ncuski m t r o n i e ,  czy to j a k o  ce s a r z ,  czyl i  j a k o  
k r ó l ,  ca lem złot em i o r ęż em moi m bę dę  t e mu  prze sz kadza ł .  J u ż  za n ad t o  
u cz y n i ł e m  dla L u d w i k a  F i l i p a . « — J u ż  p o w t ó r n i e  c z y t a m y  p o d o b n ą  insi -  
n ua c i ą  d z i e c i o m  f r a n c u s k i m ,  aż eb y  w b r e w  za ka z o w i  c a r a ,  p o b a w i ł y  się 
w cesarza.

w  ę g r  J.
D o k o ń c z e n i e .  W ś r ó d  ta kich  w i d o k ó w ,  w ś r ó d  r a d o s n e g o  un i e s i e­

nia l u d u  s t a n ą ł  Klapka  d. 5 .  S i e r p n i a  w Raab ie .
Z t a i n t ąd  w y d a l  r o z k a z  zapal ić  i r o z s z e r z y ć  p o w s t a n i e  po  p r a w y m  b r ze g u  

D u n a j u .  Na w s z y s t k i e  s t r o n y  roze s ł a ł  r u c h o m e  hufce.  L u d  w  uni e s i eniu  
g r o ma d n i e  r zuc i ł  się do broni .  W  p r ze c i ą g u  4  dni  5 0 0 0  s t anę ło  z b r o j n o  
w szeregach.  L a w i n a ,  k tó r a  A u s t r y ą  z n i w e c z y ć  mi a ł a ,  ros ła  z z a d z i w i a ­
j ą c ą  s z ybk oś ci ą .

W  tein p o ś r ó d  p r z y g o t o w a ń  do w y p r a w y  na A u s t r y ą ,  w y p a d a  j a k o  
g r o m  z p o g o d n y c h  n i e b io s ,  wi eść  o han i eb ne j  zd radzie  Gdrg e j a .  T y s i ą c e  
u w o l n i o n y c h  ze s ł u ż b y  h o n w e d ó w  p o w r a c a ł y ,  r o z no sz ąc  s m u t n e ,  ża dn ej  
nadzie i  nie obi ecu ją ce  wieści .  Cala wie lka  p r z y s z ł o ś ć ,  pe ł na  ś w i e t n y c h  c z y ­
n ó w ,  zn ikn ęł a  w j e d n e j  chwil i .  N i e z w y c i ę ż o n y  Klap ka  wi d zą c  s m u t n y  los 
u k o ch a n e j  o j c z y z n y  s w o j e j ,  p o w r ó c i ł  do  K o m o r n a  i tam końca w y p a d k ó w  
oc zek i wa ć  g o s t a n o w i ł .

Ale  p o mi m o  po ło ż en i e  ze w s z y s t k i c h  nadzie i  o d a r t e ,  za łoga K o m o r n a  
2 4  t y s i ą c z n a ,  d u m n a  z  o d n ie s i o n y c h  z w y c i ę z t w  nie s t r aci ła  o d w ag i .  Z  p o ­
g a r d ą  od r zu c i ł  Kla pka  list d ławicie la  wol no śc i  I l a j n a u a ,  j a k o  też wsze lk ie  
późn i e j sze  w e z w a n i a  do  p o d d an i a  się b e z w a r u k o w e g o  i d o p i e r o  wten c za s ,  
k i edy w sz y s t k i e  w o j s k a  węgie r sk ie  r o z b r o j o n e  zos t a ł y ,  k i e d y  w a r o w n i e  w r o ­
g om w y d a n o ,  k i edy  w s z y s t k i e  nadz ie je  o d w e t u  zn i k n ę ł y ,  g ł ó w n i e  j e d n a k  
dla tego,  a b y  udzie lenie  ogó lnej  amn e s t y i  i z a p ew n i e n i e  pr ze z  to p r zy sz ł e j  
c g z y s t e ncy i  n a r o d o w i  p r z y s p i e s z y ć ,  p o d d a ł  K o m o r n o .  Lecz  z b y t  d u m n i ,  
ażeby z r ą k  kata  o deb r ać  k o r z y s t n e  w a r u n k i  k a p i t u l a c y i ,  wy sz l i  d o w ó d z c y  
załogi ,  K lap ka na czele,  z za mi a re m po s z u k a n i a  sobie  w o l n eg o  k ą t k a  p r z y t u ł k u .

Ot o ż  to  j e s t  p rzesz ło ść  m ę ż a ,  k t ó r y  z a p e w n e  z  wi e l ką  ża łości ą  op uśc i ł  
k r w i ą  s p o s o c z o n ą  z iemię  o j c z y s t ą ,  j e d n a k ż e  w y ż s z y  nad  los n i e sz czę sn y ,  
nie z ł o m n y  i n ie p o k o n a n y ,  t y lk o  p od  na w a ł e m  o lb r zym ich  w y p a d k ó w  n a ­
c h y l o n y ,  n a w e t  j a k o  tu ła cz  cześć w z b u d z a j ą c y ,  s ta je  on  w obec nas.

K t ó ż  moż e na z n ac zy ć  gr an ic e  j e g o  p r zys zł ości  po  o b ez n an i u  się z p r z e ­
sz łością  j e g o  tak ś w i e t n ą ?  M ą ż ,  k t ó r y  z ca ł y m  o g n i s t y m  za pal eni em s w e j  
sz lachetnej  d u s z y  dla l udz koś ci  się p o ś w i ę c a ł ,  dojdz ie  za w sze  do  p r zysz ł o śc i  
wie lkie j  , nie  daj ącej  się oznaczyć.

G a 1 i  c y  a.
L w ó w ,  d. 8 .  Lis to pada .  — W e d ł u g  o t r z y m a n e g o  w d r o d z e  u r z ę d o w e j  

u w i a d o m i e n i a  ze s t r o n y  c. k. j e n e r a l n e g o  ko n s u l a t u  w W a r s z a w i e ,  J O .  ks.  
n am ies tn ik  K r ó l e s t w a  polskiego na po d a n e  p r z e z  p o j e d y ń c z y c h  zb i eg ó w  po l ­
skich p r o ś b y  o a m n e s t y ę ,  widzi a ł  się s p o w o d o w a n y m  s t o s o w n i e  do is tn ie­
j ą c y c h  w  t y m  wzglę dzi e  r o z p o r z ą d z e ń  kazać  umieścić  w  gaz et ach ogó lne  
w e z w a n i e  do w s zys t k i ch  r o s s y j s k o - p o l s k i c h  z n a j d u j ą c y c h  się je szcze  z a g r a ­
nicą zb i e g ó w  p o l i t y c z n y c h , aż eb y ni e zwłoc zn i e  wróc i l i  do  o j c z y z n y  p r z y ­
p o mina j ą c  o r a z ,  że dz i a ł a j ący  p r z e c i w n i e ,  ina ją  b y ć  podci ągn ię ci  p o d  k a r y  
p rze p i s an e  w w y ż s p o m n i o n y c h  r o z p o r z ą d z e n i a c h .  — Obwi es zcz en i e  to  w y »  
j ę t e  j e s t  z g a z e t y  l w o w s k i e j ,  nic cz y t a l i ś my  go  w żadnej  gazecie  w a r s z a w ­
s k i e j , b y ć  więc  m o ż e ,  iż to  ł a pka  na e m i g r a n t ó w .

L w ó w ,  d.  I 5 .  L i s t op ada .  — P o t w i e r d z o n y m  s ą d o w y m  w y r o k i e m  ska­
zano J a n a  S z c z c r w s k i e g o ,  J a n a  S k ł a m ,  J ę d r z e j a  Gaj  i S t ef an a  Mal inę  za za­
ta jenie  br on i  w  zdr adz ie ck im za mia rze  po  og łosz en i u  pr ok la inacy i  z dn.  1 0 .  
S t y c z n i a  b. r. ,  na c z t e r n a s t o d n i o w y  a r e s z t ,  i dni a  9 .  L i s t op ada b. r.  r o z p o ­
częto  w y k o n a n i e  tego w y r o k u .

Z a p a d ł y m  na dniu  4 .  L is topa da  s ą d o w y m  w y r o k i e m  ska za no  J a n a  K a -  
m a r e k ,  r o d e m  z Prag i  w C z ec hac h ,  ma jąc eg o  lat 27,  ka t o l i ka ,  be zźe n n eg o ,  
o g r o d n ika  z pro fe ssy i  za p r ze k ro c ze n i e  p r z e p i s ó w  p a s z p o r t o w y c h  w  mo c  
w y d a n e j  pod dniem 1 0 .  S t y c z n i a  b. r. p r o k l a i n a c y i ,  o p r ó c z  ods ie dz i anego 
j u ż  ar es z tu  i n k w i z y c y j n e g o  na 3 t y g o d n i o w y  are sz t  w  s z t o k h a u z i e ,  k t ó r y  to 
w y r o k  po o t r z y m a n e m  p o t w i e r d z e n i u  na dn iu  dzi s i e j szym o g ło s z o n o  i w y ­
k o n a n o .  Z  c. k.  w o j s k o w e j  k o m i s s y i  ś l e d c z e j , II. sekcyi .
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C z e r n i  o w e e ,  d.  1 4 .  Listopada.  — W al kę  narodowości ,  indziej z obu 

s t ron przez masy t oczoną ,  p rowadzą  w Bukowinie  r epr ezen tanc i , prócz sie­
bie nikogo innego nie repr ezentuj ący — masy bowiem nic o tej walce nie 
w iedzą  i do uiej po wo du  nie widzą.  Mówią  tu o walce między Rusinizmem 
a W o l o s z y z m e m , co go tutaj  t y t u łu j ą :  Ruman izmem -  albo raczej o walce 
między j ednym z korespondentów czernowickich w dzienn iku :  C o n s t i t u -  
t i o n e l l e  B l a t t e r  a u s  B o h m e n  a geruiano rumatiskiem pismem:  B u ­
k o w i n a  S p ó r  powstał  z okazyi  rozporządzenia  ciała nauczycieli  p rzy  tu-  
tejszem g imnazyum,  według którego w instytucie tym g rama tyka  romańska 
wyn ie sioną do stopnia przedmiotu obo wiązkowego ,  j ęzyk  zaś rus iński  wcale 
z planu został wypuszczonym.  Rzeczony korespondent  twierdz i ,  źe Czer- 
i t iowce leżą w rusińskiej  części Bukowiny ,  zatem w g imnazyum czerniowie-  
ckiem powinien  j ę zyk  rus iński  być przedmiotem naukowym.  — Na to od ­
powiada dzień. B u k o w i n a :  że Bukowina  ma g łówne  cechy romańskie,  
źe liczba mieszkańców jej  mówiących po ruma usk u  ma się do mówiących  
po ru sku jak 2 :  1 — żc rus ini  tutaj  są tylko koloni st ami ,  awan turni czymi  
przychodni ami  -  że szczególniej Czerniowce ,  jako stolica k r a j u ,  są jegoż 
g ł ów ny m  rep rezent an tem,  przedstawicielem jego oświa ty ,  tentnem jego życia,  
ogniskiem jego promieni  — protes tuje  więc przeciwko zaprowadzen iu  j ę ­
zyka  ruskiego do gimnazyum w C ze rn iow cach ; u t r zymuje  że Rusini  niżsi są 
co do oświaty od Ru ma nów  i kończy si lnym argumentem ad hominem (t. j.  
do panów z cen t r a ) , że nie s łowiański  ale germański  pierwiastek ma słuszną 
w  Bukowinie  wzi ętość ,  i że przed nim j ed ny m Romanizin chętnie ustąpi ,  
a nawe t  mu się w objęcia rzuci.  -  Mamy  to mocne p rzekonan ie ,  że spór  
ten jes t  czysto sporem de lana caprina — ani bowiem rumański  albo raczej 
trafniej  wołoski  j ę z y k , wcale nie uksztalcony,  nie posiadający l i teratury lub 
naw e t  g r ama tyk i ,  ani j ę zyk  rus iński ,  będący narzeczem grubszych wa rs tw 
l u d u ,  — nie p rzyda tny  jes t  na narzędzie do wyk ładu  nauk w instytucie 
w yższym.  Zamierzamy tutaj  tylko niektóre poczynić uwagi  ze s t anowi ska  
s łowiańskiego przeciwko twierdzeniom dziennika Bukowina.

Dowodzi  ten wielkiej nieznajomości  his tory i , kto W o ł o c h ó w  uważa  za 
p i e rw ia s tkowych  mieszkańców Bukowiny ,  a S łowian  za p rzechodniów 
i awan tu rn i czych  zaborców — ktobądź chociaż powier zchownie  z dziejami 
obeznany,  wie iż rzeczy inają się przeciwnie.  — Nie wdając się w obszerne 
w y w o d y  his toryczne nadmieniamy ty l ko ,  że na calem porzeczu Dnies t ru,  
po nad P ru t em aż do j ego ujścia w D u na j ,  nad S u c za w ą ,  Mo łdawią  i B y ­
s t r z yc ą ,  odwiecznie mieszkali S łowian i e ,  ze Gety czyli  Dakowie ,  praojce 
dzis iejszych Ru m an ó w  pi erwias tkowo zalegali ziemie pomiędzy górami Her-  
m u s ,  Dunajem a morzem Czarnem,  i później  przenieśl i  się do S i edmiog rodu ;  
-— że państwo  Wł od z im ie r za  W .  na południu sięgało Ka rpat  s i edmiogrodz­
kich i ujść D u na jn ;  — źe W ,  ks. k i j owsk ie ,  a później  halickie obejmowało 
także ziemie dzisiejszej Bukowiny ,  Mul t an  i Besa rabi i , gdzie w ow yc h  cza­
sach nie było ani ś ladu W o ł o c h ó w  lub R u m a n ó w ; —  że król polski K a z i ­
mierz W .  i te ziemie wraz  z ks. halickiem do ko rony  polskiej p rzy ł ączy ł  -  że 
dopiero po r. 1 3 4 0 -  Wołos i  wtargnęl i  do dzisiejszych Mul tan  i mieszkają­
cych tam S łowian  po części wyn a rod owi l i ,  po części wypar l i  w bardziej  
północne okręgi  Bu kowiny  -  i źe S łowian i e ,  mianowicie Rusini  od n iepa ­
mię tnych  czasów bez p r ze r wy  w Bukowinie  mieszkają.  G łó w n e  też cechy 
Bu k ow in y  nie są bynajmniej  rumuńsk ie ;  bo najpr zód ludność ruska  liczbą 
d o r ó w n y w a  wołoskiej  — potem nazwa k r a ju ,  mias t ,  w s i ,  r zek ,  gor  jes t  
czysto s ł owiańska  — każdy wyksz t a ł cony  W o ł o c h  obok j ę zyka wołoskiego 
u ż y w a  ruskiego lub polskiego — li turgia w kościele wschodnio-greckim jest  
s łowiańska  — sam j ęz yk  wołoski  ma przeszło J  część wy razów słowiańskich 
__ nawet  nazwiska familijne W o ło ch ów  są  tutaj  powiększej  części s ł owiań ­
skie z zakończeniem na s k i  lub w i c z ;  — charakt eru  uży w a ją  cyryl skiego;  
w  północnej  części B ukowiny  o wiele większa połowa posiedzicieli ziemskich 
H  polskimi Ormianami ,  a w całym kraju klassę u rzędn ików p ryw a tnych  
i s ł użących składają  wyłączni e Polacy lub Rusini  (co tutaj  j ednoznaczne) .  
P rócz  od roku  wychodzącego  dzieunika Bukowina  i kilku kalendarzy nie po­
j awi ł a  się nigdy dotąd  w Bukowin i e  książka lub i nny  jaki  d ruk  w j ęzyku  
rum ańsk im;  majętniejsi  mieszkańcy pochodzenia wo łosk i ego ,  nawe t  księża, 
mó w ią  między sobą  po niemiecku — po wolosku mówią  chyha chłopi .  — 
I k tóż teraz poważy  się powiedz i eć ,  że g łó w n y  charakter  Bukowiny  ma 
p iętno rumańsk ic? Jeżel i  więc Czerniowce s ą  repr ezentant em jej  oświaty,  
tę t nem życ ia ,  ogniskiem promien i ,  tedy naturalnie i Czerniowce bynajmniej  
cech rumańskich nie mogą posiadać.  1 tak jes t  w is tocie;  nic nie przypomina 
t utaj  stolicy niegdyś  wołoskiego k r a j u ,  nie masz ani j ednego pomnika  z ta­
kiej przeszłości :  Czerniowce to miasto n o w e ,  wyros ł e  pod rządem niemie 
ckim i w p ły w em  niemieckim — można lat kilka żyć w Czern iowcach ,  zo­
s t awać  w s tosunkach z naj rozmai tszemi klasami ludzi ,  a nie uczuć pot r zeby 
j ę zy ka  wołoskiego.  Obywatele  i urzędnicy Niemcy,  s łużący Polacy,  niższa 
ludność  Rusini  - -  nareszcie ^ mieszkańców s t anowią  żydzi ,  a ci pewnie 
mias tu nie nadadzą  charakt eru  ruinańskiego.  — Ze pierwias tek s łowiański  
W Bukowinie  nie lubiony,  jak powiada p. redak to r  wnosząc naturalnie ze 
swojego t ow arzys twa  o wszystkich — to ł a two wyroz umi eć :  Rus inów oba ­
wia ją  s ię,  bo ich chcą przygnieść.  — Po laków n ienawidzą ,  bo czują  nie­
zmierną  ich wyższuść  nad so bą ,  bo ich zresztą  i r ząd  n ienawidz i ,  a ci p a ­
nowie  pa t r zą  oczami r z ąd u ,  czują  tylko nerwami  r ządu  — a nareszcie i dla 
t e g o ,  że idee wolności tylko przez  Po l aków pi elęgnowane p rzyczyni ł y  się

do zniesienia łączności k r a j ó w ,  co pp.  r edakto rom B u k o w i n y  i ich dzien­
nikom znacznie p renumera to rów  odjęło.  — Dla germańskiego zaś p ie rwias tku 
pp.  redaktorowie nie dla tego tak wysokie  mają  poszanowan ie ,  źe p i erw ia ­
stek ten ma słuszność po sob ie ,  ale dla t ego,  źe s toją  pod  j ego rózgą ;  nie 
pomijają też żadnej sposobności  bez silenia się na okazanie , j ak grzecznymi,  
o ile grzeczniejszymi są  od Pol aków — że niechby ich tylko mniej bito n i ­
żeli P o l a k ó w , a będą i tak łagodni  j ak  baranki ,  na r anę  ich p r z y łożyć ,  tak 
dobrzy,  — al* nie mieszajcie,  nie łączcie n a s z  Polakami.« Ta k  powsta ło
W .  ks. Bukowina  j ako  osobny kraj  ko ronny  — i otóż uciecha powszechna 
w Czerniowcach,  tańczono bez muzyki  po ulicach — »bo teraz — mówiono 
sobie -  niechaj padają  jakie chcą w Gałicyi p io runy ,  nas j uż  nie dosięgną.*

Z nowości  dz iennych nie masz uic szczególnego.  W  tych dniach p r z y ­
szło z lwowskiego prezydium kra jowego rozporządzenie  do tutejszego kreis-  
amt u ,  by rozpocząć  śledztwo co do zeszłorocznej  h i s toryi  z luźnemi hufcami 
ochotników.  Rzecz taka :  w r. z. w Październiku u tw or z ł  się w Czern iow­
cach komi t et ,  k tóry zbierał składki pieniężne i we rbowa ł  hufce ocho tn ików,  
w pomoc oblężonemu W ie d n i o w i :  sta wiło się rzeczy wiście wielu , n i e j e d e n  
w y r u s z y ł ,  ale j uż  w Lwow ie  huk dział przekonał  ich,  źe wolność zstępuje  
do grobu.  Jeden z najbardziej  skompromi towanych  uciekł do Drezna — ale 
przed kilku miesiącami wybra ł  się nazad z powro tem.  Ledwie  s t anął  w  Kra ­
kowie został  a r esz towany i przy nim znaleziono wszys tkie  papiery tyczące 
się owej  w y p ra w y .  Zt ąd  p rzyp rowadzono  go do L w o w a ,  wyci ągn ię to  
ś l edz two,  a j ego zeznania przeniosły je  także do Czerniowic .

Wypad ek  jego jes t  przedmiotem gorączkowego  oczek iwan i a ; do sp r a wy  
tej zawikłani są nzjznakomits i  oby watele niemieccy C zc rn iowic , nawe t  wielu 
urzędników.

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  dn. 15 .  Listopada.  Posiedzenie 4  rady  narodowej .  Po  raz 

p ie rwszy  obecnymi byli depu towan i  z Genewy ,  i sądząc z po w ie r zc ho w no ­
ści ,  bardzo zadowoluieni .  — VVszczęły się obrady  nad p r aw em tyczącein 
się organizacyi  wojska.  Po odrzuceniu wniosku Ochsenbeina,  aby uchwa łę  
w tym przedmiocie odłożyć aż do końca obrad nad p r aw em owem,  jako też 
pop rawk i  depu towanego  F re i ,  przy ję to  a r t yku ł  I. pod ług  p ro j ektu  koinis- 
syi bez zmienienia w składzie na s t ępu j ącym:  art .  I. Każdy  Szwa jca r  obo ­
wiązany  jes t  do s łużby wojskowej .  P r zy  art .  2 .  wnosi  mniejszość ,  aby  
us tanowić czas służby od zaczętego roku  1 7 .  do skończonego 5 0 .  r oku  ż y ­
cia,  większość zaś od 2 0  do 4 4 .  Nad tćiu rozpoczęły się debaty  nader  
obszerne.

G e n e w a ,  dn. 13 .  Listopada.  — W  tej właśnie chwil i  ogłasza h u k  
dział Genewie zwyci ęs two  s t ronnic twa  demokratycznego.  W y p a d e k  w y ­
boru  jes t  nast ępujący.  Moul inier  miał g ło sów 5 5 2 3 ,  J am es  Fazy  5 4 8 3 ,  
Bordicr  5 4 9 2 , Decrej 5 5 4 0 ,  Gu i l le rmet  5 3 9 3 ,  J a u i n 5 4 1 9 ,  Pons  5 4 6 2 .  
/  kandyda tów s t ronnic twa  konserwaty  wnego na Col ladonx p r zypad ło  g ł o ­
sów 4 7 2 9 ,  Cramcra 4 7 5 9 ,  Dufoura  4 8 6 0 ,  J aqu i e r a  4 6 6 4 ,  Macaira 
4 6 4 0 ,  Montfalcona 4 5 7 2 ,  Odiera Cazenove 4 6 9 4 .  W z i ą w s z y  w p rze­
cięciu liczbę g ło sów,  miało ich s t r onni ctwo  l iberalne na swoje j  s t ronie w ię ­
cej 7 7 0 .  W y b o r c y  stawili  się nadzwyczaj  licznie, może zaledwo kilka set 
n iepr zybyło .  Obydwie  s t rony  wszelkiego dokł adały  starania dla z ap ew n ie ­
nia sobie zwyc ięs twa .  Szczególniej  s tarano się w p ły w a ć  na lud wiejski ,
k tóry  też tak licznie p r zy by ł  na w y bo ry ,  jak jeszcze n igdy przedtem.  __
Powie rzchowność  miasta w ogóle w t ych dwóch duiach ©biorczych wcale 
się uiezmieni ła,  i jeżeli kto nie zbliżył się bezpośrednio do St .  P io t r a ,  nie 
wpad łby  wcale na m yś l ,  jak waźnemi by ły  te dwa  dni dla G e n e w y .  J a k  
wielką jes t  radość dla l ibera lnych,  tak z drugiej  s t rony niemniejszy smutek  
w  obozie konse rwa ty s tów ,  gdzie cios ów  naprzód p rzewidywano .

W  ł  o c h y.
N e a p o l ,  dn. 8.  Listopada.  — T u ta j s zy  poseł  f rancuski ,  Rayneval ,  

którego nazwisko w sprawie rzymskie j  ty lokrotnie  ws pom in an o ,  o t r zyma ł  
dzisiaj okrętem z T u lo nu  p r zyby  waj ącym doniesienie o nominacyi  swojej  
na ministra sp r aw zagrani cznych w gabinecie dnia 3 1 .  z. in. u tw orz ony m.  
S łyc ha ć ,  że on posady tej n i ep r zy j ą ł ,  i okrę t  ma z wiadomością  o w ą  na ­
tychmiast  powrócić .  Zdumienie  zmianą tak uaglą  spr awione  j es t  na d zw y­
czajne ,  i n ieplonna nast ręcza się o baw a ,  że w kwes tyi  papieskiej  tak bli­
skiej już rozwiązani a nowe zajdą trudności .  — W c i ą ż  jeszcze dotąd nada­
remnie oczekują  na rozpoczęcie procesu wytoczonego obwin ionym o udział  
w rewo lucy i  Ma j owe j  r. z. — W  miejsce Chroptowicza  p r z y by ł  jako  pełno­
mocnik Schdpping ,  a księcia Ligne w temźe samem u rz ędow an iu  zastąpi  de 
Meester Ravestein.  Były poseł rossyjski  w  R z y m i e ,  Po t emk in ,  umar ł  tu  
wczoraj  po długiej  chorobie.  — Miasto nasze zazwyczaj  o t ym czasie tak 
oży wi one ,  dzisiaj wciąż jeszcze spoko jne ,  w y ją w s z y  ciągłej w rz a w y  uli­
cznej ;  domy  publiczne i hotele pus t e ,  n ies łychać,  j ak  bezowocne użalania.  
W  życiu towarzyski em nie masz życia na jmnie j szego,  gdyż  śmiało powie­
dzieć można,  ani jednej  nieznajdziesz familii, k t ó r aby  nienosiła w  sercu ża­
łoby,  k tór aby z pośród siebie nieutraci ła choćby j ednego cz łonka,  j u ż  to 
przez śmierć ,  przez wydalenie  z k r a ju ,  lub przez więzienie.

T u r y n .  — Na posiedzeniu izby dep u towanych  13 .  Lis topada wszczęły 
się debaty tyczące się uk ładów o pokój  z aw ar ty  z Au s t ryą .  Po  przed łoże­
niu  przez prezesa a r t yku łów  so j u szu ,  uczyni ł  Buffa wniosek o ogłoszeni* 
uk ładu  jako  f a i t  a c c o m p l i ,  a w tedy  nieby loby p o w o d u  do glo sowania
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w  tym względzie P o  krótkiej  dyskussyi  dano p i e rwszeńs two p ro jek towi  i p rzy rzekam ze s t rony  r ządu  ze od dzisiai „• K A  • • * »
« 7 “ '  B . l b . ,  kc&j ,  chciał  * ,  bez d . b , . . -  p r o t „ ,  „ i  „ i b e d J p A j f t ’,  j . k o w , “  T ‘ 7
m m .  p r zy j ę to  pos i ano , , , , , , , ,  wydzia łu .  Brofer io n.ówi l  po.ern p r z . o iw  wypadkami  w związku  zoa t a h  8 wz6 ljd«,n sp r aw ,  k t o , ,  „ „ u ,
wn io sko wi  deputowanego Buffa;  upa tru je  w tem naruszenie konstytucyi ,  .Z os t a i a cv  dotąd  w a r J ™ *  k a i ••
gdyz  przez to odejmuje się izbie prawo d o z i e r a n i a  władzy wykonawczej. prZy Szle ich postępowanie o n i ń i a V T  08 Wolnos'd 5 czas*
Przypomina, ze Piemont ma jeszcze armią; U  mimo smutnych wypadków, są S n i a l b o S n n i .  z ? Z  l T k w«S‘* W
które się w  R Zy lnie , W enecyi i W a r z e c h  w vdarzvlv . „.i , L  „ J L  F M„_’ 7 ,  T 1 7 7 .  “ T I T  ’ J6Zellb>' kt0 ° bw,mal rz*d > vv tym razie

J eJ .  . ____________ ____________
czył ,  że minis ters two bynajmnie j  nielękl  się dyskus sy i ;  J e u b i e n l o  dotTd 7 7 7 7 7 7 kt 0l 7Cł ‘ dz,aJalem ‘ zo s t aw*« p r awodawczemu t 
s ł owa w tej kw es ty i ,  gdyż  ona przedmiot  nader  del ikatny obejmuje.  Wiele , Powiedziano* T *  USPrawiedliwj ° ne/*
a r t y ku łó w  doda tkowych  zap ro j ek towano ,  które  Cabella chce aby przekazano dziei s tawiać przed s a d  ludzi z n a k T o t ^  ’ ZCZ" aU,e sk r{ tob"JCOW 1 7ło* 
koinisyi  i ob rady  zawie szono ,  poczem debaty odroczone zos t ały nionP taina • • i -  m u*^° urodzeola 1 majątku.  Lecz ochro*

R o s s  y  a .  Z ,  J ?  P.r ł J r , ' f »  sp, sk '  r “ dko b^  b«  spó łwinowa jcy  od-
Z  n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j .  -  Jeden z najdobroczynnie j szych dla r l v  I i  " u ' ^

dobra publ icznego zakładów,  przyszedł  temi dniami w Pe te r sburgu  do sku ­
t k u ,  to j es t  założenie funduszu  pensyi  dla s tarych i przez słabość nieuzdol-  
n ionych  nauczycieli  szkół  na rodow ych  w calem państwie.  J u ż  od kilku lat 
s tarał  się minister  publicznego oświecenia o założenie tego funduszu.  Teraz

“  te V -  «r - - - J  - v w u j t j  g t I U U £ I C J V ,  h l U -

rzy za poduszczamem w y ż sz y c h ,  mniej niż oni zuchwałych osób, sp isk o­
wymi zostali.* J ’ *

.Będzie mieć miejsce wyjątek z amnestyi powszechnej. Proeesa p rz .-  
ciw G. Pirato Catrocci i panu ISikolo Metaxa dc Diouisio, które się dla 
słabości ich spóźniły, będą jutro wytoczone przed sądem w Lixuri,  pierw-

w ynosi on prawie 2 0 0 , 0 0 0  rubli srebrnych, i wzrasta corocznie’ z prze- szy z tych więźniów jest d a W y m 7 a ż 3 7 z n a n  ^ 7  *  PiefW‘
znaczonych dla niego specyalnie źródeł. W ydanym  ukazem wymieniono do- żna puścić na wolność; a d ru g f  d o p u L ł  sie „a n ie  z ° T ? ’ 7 S<T ? '
k ł a d m e ,  w jakich przypadkach i pod jdkiemi warunkami nauczyciele clemen- rych człowiekowi dobrego urodzenia w żade e,Z0J£e:,ue czJ'nno»c l . tu­
tami przy szkołach narodowych mają nadal mieć prawo do pobierania ren- można, gdyż wielu z jego ziomków za L  sa 1  7  , l  ^  * "
tow  dożywotnich. Całe personale nauczycieli w Hossyi może teraz podobnie „Nie mogę opuścić Argostoli nie „ J  T  prZekupstwo
jak inni urzędnicy publiczni tylko w wyznaczonym terminie w roku brać iaL-i™ i P ■ i ’ u dzi?kowawszy wam za wsparcie,J . , I M  J J idŁzuiij m icrminie w r o s u ,  orać jakiego w wypełnieniu smutnych mych powinności o.l , i „ ,n, u  c
d ym issyę  od służby, a to po skończonych rocznych kursach naukowvrh i i ai • • P "inności ou was doznałem. S ą -

. V  rocznych uursaen naukowych i dzę, według najszczerszego mojego przekonania, że gdyby w szyscy  tak
po przynal eżnych egzaminach,  by r egulornych  prelekcyj  w nauce nie p r ze ­
rywać .

T  u r c  y  a.
Gazet a  T i m e s  pisze pod dniem J .  Listopada z Kons t an tynopo l a ,  że 

flota angielska stoi obecnie w zatoce B e s i c a  i tam oczekuje odpowiedzi  cara 
r ossyjskiego na oświadczenie 1 uad - E f ł endego , aby w razie po t r zeby nie 
z włócznie podsunąć  się pod Kons tantynopol .  Dnia 26.  z. m. o t r zymał  sir 
S tr a t ford Caning depeszę od r ządu swego kur i erem wp ros t  z L o n d y n u ,  o 
k tó rych  treści bezpośrednio doniósł  minis t rowi  sp r aw  zagranicznych Ali ba­
szy.  Stoi  w nich,  ze gabinet  angielski pos t anowi ł  j ednozgodni e zawrzeć 
związek odpo rny  z po r t ą  w p r zypadku  gdyb y  Rossya  o najściu pomyślić 
miała.  J ed nakże  S tr a t ford Canning dał do zrozumieni a ,  iż życzyłby  sobie 
bardzo u t r zyman ia  pokoju  i p rzy łoży łby  się chętnie do niego,  gd yb y  wa ­
r unki  jego nieubl iźały godności  por ty .

W y s p y  j o ń s k i e .

byli sobie post ąpi l i ,  by łaby ta wyspa  nie doznała ok ropnego nieszczęścia;  
lecz amues tya ,  k tór ą  teraz p rok l amu ję ,  jes t  do w o de m,  że nie chcę prze-’ 

uzać władzy,  która w każdym rządzie tylko przez na j su rowszą  konie­
czność usprawied l iwioną  być moż e ,  a którą  ja  z bólem serca i z uczuciem 
odpowiedzia lności ,  jakie tylko nie wielu uzn a ,  wykonywa łem.  — Spodz ie ­
wam się z pewnośc i ą ,  że żaden wypadek w pol i tycznćm życiu moićm nie 
zmusi  mnie wziąć powtórn i e  w  ręce tę władzę.

Argos to l i ,  24 .  Października 1 8 4 9 .  G. W a r d ,  lord nadkora.
G r e c y  a.

A t e n y ,  2 8 .  Paźdz.  — Nieporozumienia  pomiędzy minis teryin a izbami 
dotąd n i cu s t a ł y ; minis t rowie spowodowa l i  swoich s t r onników do uchylania 
się od pos i edzeń,  aby t ym sposobem izby nie mogły p rawomocn ie  s t anowić;  
s t ronni ctwa  te n ieprzychodzą  też na posiedzenia z własnego swego popędu  
chcąc interpelantom odjąć wszelką do tego sposobność.  Zt ąd  też nie było’ 
ostatniemi czasy żadnych wcale posiedzeń.  K rąż y ły  tu wieści o zmianie mi-

Dodatek do gazety wychodzącej  w Corfu z 2 5 .  Października zawiera „ R t e r y u m , dziennik Courr i e r  d’Athens  u w a ^ j l l
“p u j ą c ą  prokl amacyą lorda nadkoim^srza do mieszkańców C e f a l o n i i !   : __?__- • _ r . . . . . .  . ^nas t ępuj ącą  prok lamacyą  lorda nadkomisarza do mieszkańców Cefalonii :
•Mieszkańcy Cefalonii! »0d czasu ostatniej  proklamacyi  mojej ,  dałem 

up łyn ąć  t ygodniowi ,  w  nadziei ,  że niektórzy z pomiędzy was ,  k tó r ym cho­
dzi o p r zysz ł ą  spokojność  tej w ysp y ,  będą się starali wspierać rząd w d o ­
chodzeniu poszlaki sp i sku ,  k tó ry  waszą spokojność zaburzy ! . .

• W i e l u  zaządało tego odemnie;  żaden mi nie dał pomocy ;  jes tem przeto 
zmuszony ,  albo oddać pod sąd  wo jenny  pięciu waszych współobywate l i ,  
o skar żonych  o zdradę s tanu nie popar t em zeznaniem osób,  które o tę samą 
zb rodn i ę  są p rzekonane ,  a k tórych świadectwo może być skutkiem pop rze­
dniego po rozumieni a ,  w nadziei u r a towan ia  swego życia ,  albo też zapuścić 
się w  nowe  p roce ssa ,  denuneyacye i a resztowan ia ,  by pos t ępując  krok za 
k rok i em,  dojść do zupełnego dow odu  zbrodni . «

•Nie mogę przeds ięwziąć  tej czynności .  Uczyni łem,  com sądził  p o w i n ­
nością dla królowej  i dla was samych,  dopókąd  był  pow ód  obawiają  się, aby 
się nie pon ow i ły  te excesa,  które  nacechowały  początek tego powstania.  
Lecz ta konieczność ustała.  Dosyć się zrobi ło w drodze skarcenia;  jes tem 
obowiązany  tern bardziej z os t rożnością  używ ać  tego pe łnomocn ic twa ,  które 
mi poruczono,  że moje własne nazwisko wmieszane jes t  w skargi w y t o ­
czone przeciw in d y w i d y u t n , o k tó rych  losie ja  decydować muszę.,,

• Ogłaszam przeto p o w s z e c h n ą  a m n e s t y ę  dla wszystkich tych,  
k tór zy  byli zawikłani  w wypadk i  up lynionego miesiąca Sierpnia i Września ,

Osądzeni  po więzieniach w L a m i a  usi łowali  n iedawno  temu wy do być
się na wolność ,  co im się jednak  nie powiodło.  D w ó c h  tylko uszło bez
wieści ,  trzeciego s chwy tano  po zadaniu mu rany.

Cła p r z y w oz o w e  w Patras  wynoszące  w roku 1 8 4 7 ,  3 2 , 0 0 0  drachm
uszczuplały w r. 1 8 4 8 .  do 1 3 ,0 0 0 ,  w bieżącym zaś roku wynoszą  5 5 , 0 0 0  dr.

Ustanowiona od króla dawniej  j u ż  komisya  z ośmnastu oficerów różnej  
b ron i ,  wykończy ła  j u ż  swó j  p ro j ek t  organizacyi  armii  g reck i e j , i p r zed ło ­
żyła go większej  koinissyi.

Unia 2 0 .  Paźdz.  przyb i ł  do zatoki Pi reus  angielski pa ro p ły w ,  żądając 
wolnego p rzyst ępu dla floty Parkiera .  Na uczynioną przez kapitana p o r ­
t owego uw agę ,  że te okręta musia łyby odbyć wprzód  w Aegina kwarant anę,  
odrzekł  kapitan ok rę tu  S teamer s ,  że flota p r z y by w a  wpros t  z Kor fu ;  zresztą  
odp łyną ł  do szefa swego dla udzielenia mu tej odpowiedzi .  Flota angielska 
stała podtenczas 3 mil od po r tu  i wy ruszy ł a  następnie w  kie runku  wscho­
dnim. -  Dnia 16. Paźdz.  p r zyb y ło  znowu  1 0 0  pol i tycznych wycho dźc ów  
z Mal ty do S y r a ,  gdzie ich uprzejmie p rzyj ę to .  Spodziewano się jeszcze 
przybyci a  innych 8 0 0 ,  k tórych zamierzają umieścić na wyspach  Archipelagu.  
Liczba ogólna znajdu jących  się w Grecyi  wy chodźców wynosi  3 0 0 0

W  A t h e n a c h  za jmują  się projektem k o l o n i z a c y i  na korzyść t ych 
wychodźców.  Upatrzono do tego obszary p rzy  cieśninie korynckiej ,  a w na j­
bl iższych dniach przyjdzie  w izbie do dyskusy i  w tej mierze.

P R O C L A M A .
W s z y s c y  c i ,  k tórzy  do  zgiuionej ob ligacyi  

sąd o w ej  z dnia 24. C z e r w c a  1800. r. względem  
8 0  tal. dla małoletnich po  A d a m i c T u  I o d z i e c- 
k i m  za m tab u low an ych  w księdze  h vp otccznej  
gruntu p o d  Nr. 8. teraz 12. w  L o n s k u  w i e l ­
k i m  p o ło ż o n e g o  w l \u b .  III. Nr. 1. jako w ła śc i ­
c ie le ,  c e s s y o n a r y u s z e ,  a lb o  jako w łaśc ic ie le  z a ­
staw ni lu b  inni p re ten sy e  r o szc zą ,  zapozyw ają  
się n in iejszem , ab y  s w o je  p re ten sye  w p rzecią­
gu 3  m ie s ięc y ,  a najpóźniej

n a  d z i e ń  2 9  G r u d n i a  
o  godzinie llste 'j  przed południem  przed  Panem  
H o l s t  Assessorein  Sądu  g łó w n e g o  w  izbic  na­
szej sąd ow ej podali i u d ow o d nil i .

W  razie liięuastąpiouego zgłoszenia  się nie  
ty lk o  z pretensyami, jak ieb y  mieli do  d o k u ­
m entu  zagintouego , prckludow ani zo sta n ą ,  Jecz

przy tem w ieczn e  milczenie iin nakazane i d o ­
kument w sp o m n io n y  za a m o rty zo w a n y  i już 
n iew ażn y  uznany będzie .

B y d g o s z c z ,  dnia 31. Maj 1819.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .

K r ó l .  S < j d  p o w i a t  o w y  w S z a m o t u ł a c h .

N ieru ch om o ść  w  P o d r z e w i u  p od  Nr. 1. p o ­
łożona, do gospodarza C  h ry  s t y a n a  F i e d l e r a  
n a le ż ą c a , oszacow ana na 6 7 0 8  Tal. 6  sgr. 8  fen. 
w e d le  taxy, mogącej b y ć  przejrzanej wraz z w y .  
kazein h y p oteczn yu i i warunkami w  Rcgistra- 
turze , ma b y ć  d n i a  26 .  M a r c a  1 8 5 0 .  przed  
połu dn iem  o godzinie U l e j  w  miejscu zw y k łem  
p o s ied zeń  są d ow ych  sprzedana.

S z a m o tu ły ,  dnia 23. C ze r w c a  J819,

Świeże Holsztyńskie o s trzy g ł
o d eb ra ł  G u s t a w  B i e l e f e l d .

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

D nia  23. L is topada. 
1849. r.

P szen icy  szefe l  
z y la  . dt. 
Jęczm ien ia  dt. 
O w s a  . d t  
T atark i dt.  
G ro c h u  . dt. 
Z iem n iak ów  dt. 
Siana cetuar  
S ł o m y  k opa  
M asła  garn iec

od I do 
laL sK r.fii.lta l.sg r.fii.
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